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Dnia 9 (21) Października 1857 Rokn. M  277. Jutro, Śtej Korduli

W  zeszłą Niedzielę, o godzinie le j  po południu, w Ko­
ściele XX. R e f o r m a t ó w ,  przyją ł C h r z e s t  Sty, Staroza- 
konny Szmul Dzięcioł, Fabrykaot świec stearynowych. 
C h r z t c  Śgo dopełnił  Nsjorzewielebniejszy O. Paweł, 
Kustosz Zgromadzenia XX. Reformatów; a Rodzicami 
Chrzestnemi byli: JW . Alexander Hrabia P rzeidziecki 
i JW . Marya z Platerów Hr. Grabowska.

W ypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Pols:.
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C r s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i , 

W ie l k i  X ią ż Ę  F in l a n d z k i .
&., &.

Biorąc na uwagę użyteczne zasługi Starozakonne- 
go Salisa Rozengolda, nadajemy niniejszem, zgodnie 
z przedstawieniem Namiestnika N a s z e g o  Królestwa Pol­
skiego, temuż Salisowi Rozengold  osobiste poczesne 
obywatelstwo.

Dan w Peterhofie, dnia 13(25) S erpnia 1857 r .
(podpisano) »ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 
Minister Sekretarz Stanu, J. Tymowski.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, odmówił łaski odwołujące­
mu aię do niej Maciejowi Kupryanowi, za rozmyślne za­
bójstwo swej żony i kradzież, wyrokiem Sądu Kryminal­
nego Gub: Lubelskiej zd. 11 (23) Lutego 1855 r.,  przez 
Sąd Appellacyjny w d n iu 9 (2 l)K w ie tn ia  I8 5 6 r . .  a przez 
Xty Departament Rządzącego Senatu w dniu 4 (16) Paź­
dziernika t. r. zatwierdzonym, na pozbawienie wszelkich 
praw i zesłanie do robót ciężkich w kopalniach na czas 
nieograniczony, skazauemu, któremu r mocy N a j ł a s k a ­
w s z e g o  Manifestu z d. 26 Sierpnia (7 Września) 1856 r. 
ozas nieograniczony robót ciężkich, do lat 20tu sk róco ­
nym został.

Z  Petersburga, 29go Września, (11 Października).
n a j j a ś n i e j s z y  c e s a r z ,  mając na N a jm ił o ś c iw -

s z y m  względzie, że do Ministerstwa Wojny nadsyłane s ą  
w znacznej liczbie prośby i wstawiennictwa Naczelników 
wojsk, o udzielenie Oficerom rauionym, zostającym 
w wojsku n a służbie, posad nie we froncie, i że podług 
'stuiejących przepisów, na kandydatów do Komitetu 
N a jw y ż e j  ustanowionego dnia !8go Sierpnia 1814 roku, 
^w&liftkują się ci tylko ranni, którzy otrzymali dymissję 
lub przykomeoderowani zostali z powodu ran do Z ak ła­
dów Wojskowo-Naukowych, —  N a j w y ż e j  rozkazać ra- 
cjy ł :  przeznaczyć dla Ofi:erów ranionych, w wojskach 
•mżących, posady Naczelników Komend Inwalidów, jako 
n *jodpowiedniejsze, z powodu warunków służby, stą- 
a °wi ich zdrowis, przyczem mają oni zachować płacę 
sad etslu Acmji i liczyć się w piechocie Armji, na za- 
p rzej/ ŵ “ szczonych w załączonych przy niniejszem

domVśc!>̂ e*)'Si[-*)h™'en'0ne la ^ CZ0De 70Staly  do N r 78go „ W ia -

W  pierwszem półroczu r. b. uznani zostali za ukw a- 
lifikowanych do posiadania beneficjów: z Archi-Dyece- 
zji Warszawskiej: JXX.: Józef Światłowski; Wincen­
ty Serementa; Jan Brauliński; Leopold Podbielski; An­
toni Szm idel; Józef Batycki; Antoni Maciążkiewicz; 
Alexander Kubin. —  ZDyecezji Lubelskiej: JXX.: Jan  
Patro; Michał Bobrowski.—  Z Dyecezji Kaliskiej: JXX.r 
Engelbert Philippi; Teodor Głuchowski; Wawrzyniec 
Cent; Tomasz Cieśliński; Józef Tomaszewski; Tomasz 
Wądołowski; Ignacy Panek; Wiocenty Morawski; Igna­
cy Woszczalski; S tanisław Łabęcki; Walenty W yczy- 
szkiewicz; Jan Dzigczkowski; Teodor Rogoziński; J ó ­
zef Ptakowski; Wiktor Kosmalski.

Zarząd Warszawskiego Ober- Policmajstra, wezwał 
P. Marję Afanasiew, wdowę po Radcy Honorowym; tu ­
dzież P. Ludwikę Magnuszewską. ażeby w własnych in­
teresach zgłosiły się do Zarządu Policji, lub Nra obec­
nych swych zaroieszkań wskazały.

JW . Baron Wrangel. J e n e r a ł -Adjutant JEGO CE­
SARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Peters­
burga.

JW . Rozalja z Xiążąt Lubomirskich Rzewuska, Da­
ma Honorowa NAJJAŚNIEJSZYCH CESARZOWYCH, 
wyjechała do Włoch.

Drogą jest bezwąłpienia pamiątką, pomnik, jeżeli ta­
kowy na grobie zmarłego wznosi pozostała Rodzina, 
ale o stokroć jest on zaszczytniejszym, gdy go wzno­
si dłoń bratnia, powodowana świętem uczuciem uczcze­
nia prawdziwej ZBsługi i cnoty. Z tego powodu, jeden 
z wielbicieli talentu i przymiotów serca, zmarłego ś. p. 
Ignacego Komorowskiego, w nadziei, że pozostała po 
nim Rodzina nie poczyta mu lego za złe, złożył w Re­
dakcji Kur jera  na początek, zbyt skrom ny datek, to jest 
rs. 1, na pomnik dla ś. p. Ignacego, tyle ukochanego 
od wszystkich lirnika.

Jutro, o godz: 10ej z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w Kościele Powązkowskim, oraz poświęce­
nie kamienia, za duszę Frauciszka Oborskiego; na które 
to Nabożeństwo, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 1 
Znajomych.

Eugen ja-W ik to rjaWoloszyńska, Córka Urzędnika 
Rządu Gubernjalnego Warsz:, przeżywszy rok 1 miesię­
cy .10, onegdaj przeniosła się do wieczności. Exporta-  
cja zwłok odbędzie się dziś, o godzinie 4ej po południu, 
z Kościoła po-Paulińskiego, na smętarz Powązkowski; 
na  którą, pogrążeni w smutku Rodzice, Przyjaciół i Zna­
jomych, zapraszają.

Mikołaj Grzegółkowski, Obywatel,  przeżywszy la t32 ,  
wczoraj przeniósł się do wieczności. Pozostały Brat, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, ju tro  o godz: 3ej po południu, z Kaplicy XX. 
Bernardynów, na smętarz Powązkowski.

Jutro, po przeniesieniu do grobu familijnego ciała 
ś. p. Józefy z Frejtagów Tarczewskiej, i Jej Dzieci, 
Jadwigi i Stasia, odbędzie się o godzinie w pó ł do 1 le j  
i  rana, w Kościele Powązkowskim, żałobne Nabożeń-



i tychże; na które, p o w s t a ły  Mąż w raz z F am ilją :
K r e w n y c h  i P r z y j a c ió ł  z ap ra sza .  _

Za duszę ś .p .  A lexandry z S o b o le w sk ic h  Orłowskie], 
zm ar łe j  d n ia 5  z .m . ,  oraz Ignacego  Orłowskiego,,b .O b -  
cera Gwardji S trze lców  k onn y ch ,  który w  tydzień po  
śm ierci ukochanej  M ałżonki,  w godzinę Jej sk on u  zacho­
r o w a w sz y ,  o I2 c ie  dni ty lko  Ją przeżył ,  schodząc z tego  
św iata  w dniu 17 z . m . ,  odbędzie się ża łobn e N abożeń­
s tw o  w K ośc ie le  XX. B ernardynów , jutro o godz: lOtej 
z rana; na które, os ierocona Córka wraz z Mężem i w  1- 
m ie o iu  n ieob ecn ego  Syna , K rew nych , szano w ny ch  K o­
le g ó w ,  Przyjac ió ł  i Z n ajom ych ,  zaprasza.

P rofessor  Kremer, znany A utor dzieła  p. n. Listy  
z Krakowa, p rzyg o to w a ł  n o w ą  pracę o  Sztukach P ię­
k n y c h  w e W ło s z e c h ,  z drzeworytami wy konan em i przez  
A rtystów  po lsk ich .  W yd aw n ic tw o  tego  dzieła i drzew o­
ryty ,  mają w sp ó łzaw od n ic zy ć  z w ydaw n ictw am i zsg ra -  
n iczn em i w  podob nym  rodzaju. . . .

Przy nadchodzącej ob ecn ie  porze d łu g ich  w ieczoró w  
i o g ó ln ie  w zrastającem  zam iłow an iu  zabaw scenicznvch,  
W ojc iech  Szymanowski, b. Artysta D ram atyczny Tea­
trów  W a rszaw sk ich ,  obecn ie  E m eryt ,  p o leca  sw e  u s ł u ­
g i  w urządzeniu, u sp osob ien iu ,  i w  o g ó ln c m  zareżysse-  
row a n iu  teatrów A m atorsk ich , tak w  dom ach p ryw a­
tn ych ,  jakoteż na ce le  dobroczyn n e przedsiębranych.  
Ż yczący  sob ie  w W a rszaw ie ,  raczą adressy sw o je  d o k ła ­
dnie  w ypisane  pozostawić w sklepie  Rozmaitości M . n o -  
nopackiego pod Nr 3 8 5  przy ulicy Kre k o w sk ie -P r ze d -  
m ieśc ie ,  obok  K ośc io ła  X X . Karmelitów; listy zaś z pro­
w incj i ,  a lb ow iem  g o tó w  udać s ię  w szędz ie  na w ez w a ­
nie ,  m ają  być frankowane, pod adresem j e g o  w  toz sa­
m o  m iejsce .

W  tych  dniach w y s z e d ł  drugi zeszyt Album Kaliskie­
go u ło ż o n y  i op isany przez Edwarda Staweckiego, z r y -  
su n k a m i S .  Barcikowskiego, odbitemi w  litografji P. M. 
Fajans a w W arszaw ie .  Zeszyt  ten obejinuje:  K o śc ió ł  
Ś g o  M i k o ł a j a  w Kaliszu. Obraz przedstawiający Zdjęcie  
z Krzyża, Rubensa, u m ieszczon y  w  W ie lk im  Ołtarzu  
w  tym że K ościele. D awniejszy Korpus Kadetów w  K ali­
sz u ,  oraz dawniejszą Kaplicę i salę musztry przy tym że  
K orpusie .  Album Kaliskie, odznacza się  starannością ,  
w o p r a co w a n iu  zam ieszczonych  w n iem  przedm iotów  i tak 
pod w zg lędem  ry su n k o w y m  jakoteż o p iso w y m , z a s łu g u ­
j e  na rozpow szechn ien ie .  Przy sp osob n ośc i  w in n iśm y  
zw rócić  u w a g ę  w y d a w c ó w , na jed ną  o k o l iczn ość ,  której 
dom agają  się  w szyscy  Czytele ln icy ,  to je s t  aby przy ka­
żd ych  tego  rodzaju publikacjach, przy w yjśc iu  każdego  
zeszytu , ponaw iane b y ły  na ok ładce  tegoż w a ru nk i  
przedp łaty ,  których brak, jak u trzym ują  niektórzy ,  
w strzym u je  rozp ow szech n ien ie  prenum eraty ,  ze sz k o ­
dą dla czytającego o g ó łu ,  a tem  sa m em  i dla W y -  
dswcóWi

Nie m ożna  zaprzeczyć zam iłow an ia  do sztuk p ięk nych ,  
w  kraju n aszym , cz eg o  najlepiej m iędzy in nem i zabytka­
m i,  j ię g o z b io r e m i ,  i t. p. s zczeg ó ła m i,  d o w od zą  galerje  
ob razów . A jednakże donoszą  nam  ciąg le ,  że galerje te  
zw o ln a  w y n o sz ą  się z kraju, i wyprzedaw ają  w  Paryżu  
przez pub liczną  licytację; co  nawet i w tych czasach ma  
w krótce  nastąpić z galerją, św ie ż o  sp row ad zo n ą  z W ar­
szawy do Paryża. Jest w  tem jakieś  n iep orozum ien ie ,  i 
k to  w ie ,  czy nas nie  oskarżają bezzasadnie. Z p ryw a­
tn ych  b ow iem  a znanych i g o d n ych  u w agi galerji p o l­

sk ich ,  w szys tk ie  o n e  są  nietknięte , a te, k tóre idą do  
Paryża na sprzedaż, są  w ła śn ie  zbierane w tym  ce lu  przez  
spek u lan tów , prow adzących  zw yk le  obrazami jak  ka­
żdym  innym  tow arem , handel.  Nasi P an ow ie  nie  lubią  
sk u p yw ać  od tego rodzaju spekulantów  obrazow , w  prze­
konan iu , że w  d w ójnasób  zap łacą  za nie, a jednakże jak  
często  s ię  zdarza, że ten sam  obraz, w yw iez io ny  taką  
drogą z kraju i sprzedany za granicą, o d ku pyw any  b yw a  
za potrójną su m m ę,  i zn ow u  do nas powrąca, aby ozd o­
bić ściany tej lub ow ej  galerji. Jeżeli w ięc  takim sp o ­
so b em  m am y w zb ogacać  galerje, to zapew ne m o że  i le ­
piej b y łob y  n iew jp u szc za ć  za granicę n aw et  i zb iorów  
zgrom adzonych  w  sp ek u lacyjnych  w id okach .  R zeczy tej 
w szakże  n iepodobna k o m u ś  narzucać, i p ozostaw ić  na­
leży w łasn ej  w o l i  każdego , a tym czasem  zaś, zbić ty lko  
wypada r o z g ło s  o w yw ożen iu  z Polsk i znaczniejszych  
p ryw atnych  galerji, dla sprzedawania ich tam przez l i ­
cytacje. .

Na ulicy Ptasiej, urządzane są  ob ecn ie  rury do o ś w ie ­
tlania gazem .

W  Tarnow ie ,  oczek iw ane jest  T ow arzystw o  D ram a­
tyczne pod dyrekcyą P. Gubarzewskiego.

S ły n n y  Karzeł Tom-Pouce, znany W arszaw ia n om  
z przedstawień Bem a, g o śc i  obecn ie  w Krakow ie , gd zie  
w ystępuje w  Teatrze N iem ieck im .

W sp o m n ie l iśm y  już o now ej  pracy P . Gliszczyńskie­
go, którą się zajmuje. Obecnie przeto w in n iśm y  obja-  
ŚDić, iż pracą tą jest  życie Sokratesa, które autor t w o ­
rzy czerpiąc w szystk ie  a dotyczące tego  męża i filozofa  
sz cz eg ó ły ,  ze źróde ł  greckich. Życ iorys  w ięc  ten nie  b ę ­
dzie żednem  t łu m aczen iem , ale oryg ina ln ym  p ło d e m  P .  
Gliszczyńskiego, tym pożądańszym , iż nie w szys tk im  
przystępni są  greccy Pisarze, a tym czasem  biogralja So­
kratesa ,, n ie  m oże  być dla n ik o g o  obojętną.

P o m im o  dni p ogo d n y ch ,  od dni k ilku o w e  zw iastuny  
z i m y ,  jakiem i są  futra, z pow od u  ostrych  p oran k ów  i 
ch ło d n y c h  w iec zor ów , już zaczynają w ych odz ić  z kry­

jó w e k  i ok azyw ać się na ulicach miasta,
Z ło ż o n o  w Redakcji Kur jer a od J .N .k o p :  5 0  na św ia ­

t ło  przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed K o śc io łe m  
XX. R eform atów; kop: 5 0  na św ia t ło  p rzeds ta tuąM A T K l  
BOZK1EJ przed K o śc io łe m  X X . K apucynów  i kop: 5 0  na  
urządzenie  konduktora  nad K o śc io łe m  C zę stoch ow sk im .  
—  J. Kank: kop: 5 0  na  urządzenie p ow y ż sze g o  k o n d u -  

ktor&t
Z nany  A utor Kłopotów S ta r  ego Komendanta,?. W il­

czyński, n ap isa ł  n ow y  Obrazek p. n. Będzie nieszczę­
ście. Obrazek ten, czytający się z zajęciem, o g ło s z o n y  
zo s ta ł  w  odcinku  Kroniki, i u k o ń cz on y  już  w  on egd ej -
szym  num erze .

O negdaj,  Jan Popławski, w yrob nik .  1st 5 2  liczący,  
w  p osesss ji  Nro 2 7 0 0 ;  jakoteż żebraczka im ien iem  L u ­
dwika z nazw iska n iew iadom a, lat o k o ło  6 0  mająca, na 
Pradze w  m ieszkan iu  jednej z w yrob nic ,  n ag le  życie  
zakończyli .

Z nadejściem  ostatnich tego-jes iennych  transportów  
wód mineralnych naturalnych wprost od źródeł, m am  
zaszczyt u w iad o m ić  W W . PP. D oktorów  i sza n o w n ą  
P u b lic zn ość ,  iż tak w  obecnej porze jes iennej ,  jak i prze* 
ca łą  zimę, aż do przyszłej  w iosn y ,  wszelkie wedy mi­
n era ln e  naturalne  w każdych żądanych .ilościach ex p * '  
djow ać będę. Tak d łu g o  i dopóki jeszcze  c iep ła  pora
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sprzyjać będzie, m ogą być też wody i w odleglejsze 
Itronv przesyłane. —  F. Sokołowski, Aptekarz, ulica 
Senatorska, Nr 480, wprost Miodowej.

W tych dniach wyszedł 2gi zeszyt Kwiatów , u  F. n .  
Priedleina  przy ulicy Senatorskiej,  obejmujący cztery 
sztuki tychże kwiatów zdjęte z natury. Być może ze me- 
każdy z Czytelników przypomni sobie to wydawnictwo; 
dodajemy więc, że istnienie swoje rozpoczęło dopiero od 
miesiąca Września r. b. A że wychodzić będzie w zeszy­
tach miesięcznie, przeto obecny drogi zeszyt, wyszedł 
na Październik. Są to tylko same wyłącznie kwiaty, a 
dopiero przy końcu roku, dodany będzie opis wszystkich 
Wyszłych kwiatów. Tak zaś pierwszy jak drugi zeszyt, 
są do nabycia w Xięgarni P. Rudolfa Friedleina przy u-
licy Senatorskiej.  ,

Agnieszka M uller owa, w d o w a  po rzemieślniku, m a­
jąc przy sobie dziecię płci męzkiej pół roku mające, na­
der przyjemne i zdrowe, z powodu niemożności utrzy­
mania się z takowem, uprasza najpokorniej szanowne o- 
soby o przyjęcie go za własne. Prawdziwie tylko niedo­
statek tej kobiety, zniewala j ą  rozłączyć się z tak miłem 
dziecięciem, ale ma nadzieję w B O G U , iż przyjmujące o- 
Soby toż dziecię, staną się dla niego prawdziwie Rodzi- 
cami. Mieszka ona w domu Rulewskich , przy ulicy ota- 
te Miasto N r 68, na 3 piętrze od podwórza.

Z kompletnych pism Klementyny Hoffman, które 
Wychodzą nakładem S. H. Merzbacha, Aięgarza przy
dlicy Miodowej, w y d a n y  teraz został tom c z w n r t y . ^ i .
Jan Kochanowski w Czarnolesie; Obrazy z XVIg 
ku; cena rs. 1 kop: 50. Dzieło to jest do nabycia we 
Wszystkich znaczniejszych xięgarniach w Warszawie
i na prowincji.

Amatorowie pachnideł,  mogą zaspokoić swe zyczenia 
W składzie perfum paryzkich przy Kantorze loterji Pana 
ludw ika Giwartowskiego, na Krako:-Przedm:, wprost 
Ulicy Bednarskiej; gdyż do składu tego nadszedł swiezy 
iransport najrozmaitszych perfum paryzkich, od mydła
sk do elixiru Talbota. .

Kurs wczorajszy: za pól-im peria ły , dają rs. 5 kop: 
3 l ;  za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 81 
kop: 28, wartość kuponu kop: 22*/,; za lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: oo, 
dają rs  14 kop: 62, wartość kuponu kop: 19V 3? za H°s~ 
*1liska  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
109 kopi 14; z r. 1855, żądają rs.  110 kop 14; wartość
kuDonu kop: l l 1/ , .

P. M orgunti który dotąd trzymał skład swój naprze­
ciw poczty, przeniósł się obecnie do domu JW. Hr. ota. 
Potockiego na Krak:-Przed:, i skład swój pomnożył nej-  
tńżnoroduif j8zemi, a sprowadzonemi z zagramcy mar- 
“ hrami, alabastrami, i wyrobami Florenckiemi znane- 
“ i Pod nazwą p ie tra  dura, czyli terra  dt piąto. Obok 
**8° posiada znaczną ilość wizerunków SS. Pańskich  i 
fH»or mitologicznych, a wszystko to z wielką dokładno­
ścią wyrobione z massy stearynowej. Nie m a łą  także 
J « t  zaletą tego składu iż Pan M orgunti, przyjmuje 
" 8*elkie tego rodzaju wyroby do odnowienia i^reparacji 
w ró u n o  m arm urowe i alabastrowe, jako tez i różne
gipsowe.

Od zwiedzających w r. b. cudne okolice Ojcowa i Pia­
skowej skały, powzięliśmy wiadomość, iż strony te w r. 
b. były mniej licznie zwiedzane jak lat zeszłych, przy­

czyną tego była zapewne tegoroczna nadzwyczajnie 
liczna emigracja zagranicę. Oba zam ki: Ojcowski i P ia - ^ p .  
skowej skały wkrótce mają być zupełnie wyrestaurowa- 
ne; w drugim znany loch Dorotki nad której losem nie 
jedne czułe oczko uroniło  łezkę, przez zawalenie się 
ścian prawie zupełnie zasypany został, pozostała tylko 
Izba Sądowa i więzienie. Zakład kąpielowy w Ojcowie, 
również w r. b. miał zapewne m ałą  liczbę pacyentów, 
bo wielu w obcych krajach zdrowia szukali. ^

Ktoby przechodził ulicą Ogrodową, a z b łogą myślą 
dokonania jakiego dobrego uczynku, niech wstąpi po 
drodze do domu W. Hibsza  Nr 848, a znajdzie tam scho­
rzałą wdowę, która z pozostałych po jej mężu zabytków, 
pragnęłaby coś spieniężyć na opędzenie potrzeb do ży­
cia. Między innemi przedmiotami, jest i zegarek bardzo 
piękny i dobry, a lubo przeznaczony on został na za­
chowanie jako pamiątka po mężu, kiedy jednakże ina­
czej okoliczności zrządziły, przeto i ten zabytek musi 
być także spieniężony. Rozumie się, że podobny zegarek 
znaleźć można w każdym zegarmistrzowskim zakładzie; 
ale tu obok dogodzenia sobie, wyświadczy się zarazem 
bliźniemu przysługa, która bezwątpienia policzoną 
kiedyś zostanie nabywcy tam w górze.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Maria d i Rohan, Panna Berini i Pan W alter  po 
5-kroć ,  oraz P. M a zz i4-kroć.

Dziś i codzień w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzyka lna  
zabawa  pod dyrekcją P. B rauna  z Berlina.

Azja  ^Pod ług  depeszy dziennika M orning-ro s i,
datowanej 14go b. m. z Marsylji, kontyngens z Gwalior 
złożył z tronu  Maharadżę Scindu, i proklamował w ła ­
dzę Króla Delhi. Lord Canning  nie uczynił zadosc proś­
bie mieszkańców Kalkutty, aby og łos i ł  prawo wojenne. 
Powstańcy stojący w Delhi, liczą 17,000 ludzi. Z tych 
czwartą część stanowi jazda.—  W Khorassan wybuclinę- 
ło  powstanie. Turkomani przeciągają rozbijając i rabu ­
jąc. Dla przywrócenia spokojności,  wysłano tam pięc 
pułków perskich, oraz wojska, które opuściły Herat.

E g i p t !  A lexandrja , 6go P a id z : . —  Wody Nilu za­
czynają opadać. Wezbranie teraźniejsze nie jest tak po­
myślne jak zeszłoroczne, zawsze jednak zbiory dosta­
teczne są spodziewane na przyszłą wiosnę. —- Kolej 
żelazna z Kairu do Suez, jest już ukończoną do dwuna­
stej stacji, i o twartą do użytku publicznego. —  Ambas­
sador Króla Siamskiego, bawi obecnie w Kairze, gdzie 
Vice-Król świetnie go przyjmuje. Wiezie on kosztowne 
dary dla Królowej Angielskiej.—  Krą*y tu wiadomość, 
że bandy korsarzy zjawiły się i uorganizowały na morzu 
Czerwonem i w Zatoce Perskiej. Kompanja parostatków 
utworzona przez Vice-Króla, ma wysłać do Suez cztery 
okręty, które wystarczą i dla komunikacji i dla ukróce­
nia rozbojów.—  Zbiór bawełny w r .b .  spodziewany jest 
obfity; mim o to, ceny idą w górę. Przeciwnie rzecz «ię 
ma ze zbożem, którego ceny spadają. (Ind: Belge).

F r a n c j a . P a ry ż . 16go P aidz:. -  G łównym przed­
miotem uwagi, jest dziśuorganizowame tymczasowe Mi­
nisterstwa Hiszpańskiego, przez PP. Armero  i Mon. Ten 
ostatni powołany został telegrafem z Rzymu, gdzie jak  
wiadomo jest Posłem  Hiszpańskim. Nikt tu jednak me 
wierzy w powodzenie takiej kombinacji romisterjalnej, 
chociażby wspartą była jakiemi bądź nazwiskami.—  Po-
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w g łosk a ,  jakoby Austrjacki Minister spraw zagranicznych, 
~ '‘Hra: Buol, miał się usunąć z gabinetu, nie znajduje tu 

wiary.—  Margr: M oustier, P ose ł  Francuzki przy dwo­
rze Berlińskim, bawi jeszcze w Paryżu. Ma on wyjechać  
dopiero po otrzymaniu u Cesarza posłuchania pożegna- 
w czego .—  Blokada Kantonu została urzędownie n o ­
tyfikowaną wszystkim Mocarstwom Europejskim. —  
Dziś odbyło się wielkie polowanie w les ie  Wersalskim,  
Cesarz i kilku Ministrów, brało w niem udział.— Wczoraj 
podczas wycieczki do Paryża, JJ. CC. Moście zwiedzili 
H otel du  tihin, zamieszkiwany przez Xięcia Ludw ika- 
Napoleona , kiedy przybył do Francji jako prosty O b y­
watel,  po rewolucji 1848  r.—  Krąży dziś po Paryża p o ­
g łoska , że jeden z Jenerałów, należący do kwestury by­
łych  Zgromadzeń Republikańskich, otrzymał bez ż a ­
dnych warunków i bez podawania prośby, upoważnie­
nie do powrotu do Francji.—  Listy z Lizbony nadeszłe  
donoszą, że żółta febra zmniejsza się tam, że Kortezy 
mają być otwarte 4  Listopada, a ślub Króla, odbędzie się 
w Maju.—  Medycy tutejsi zajmują się nader użyteczną 
dla ogó łu  kwestją. Idzie o założenie w Paryżu kąpieli  
ciepłych z wody morskiej.  (In: Bel:).

S z w e c j a  i N o r w e g j a .  C h rystyan ja , 1 3  P a źd z ie rz .—  

Następca tronu, bawiący tu od Soboty, zamknie jutro  
posiedzenia Storthingu. Projekt większości Komitetu 
konsystującego, aby odrzuczono propozycje Królewskie  
z  dnia l i g o  Marca co do nadzwyczajnych k r e d y t ó w  i 
upoważnienia do pożyczki, w razie nieprzewidzianych a
k o n ie c z n y c h  nr7VQntnwnń ovsoioljui z,cg Oiui -
thing lO gob . m. zatwierdzony, a zatem w n S sk i  Rządu 
Odrzucone. Tenże Storthing zatwierdził poprzedniego  
dnia wniosek co do udziału Norwegji w  spłacie cła  
Sundzkiego. (St: Anz:).

H i s z p a n i a . M adryt, 16*0  P a ź d z ie r n ik a .—  Gazeta 
urzędowa o g ło s i ła  dymissje wszystkich Ministrów i no­
minację P. Arm ero  na Prezesa Rady i Ministra wojny. 
Nazwiska jego kolegów  nie są wymienione. B erm udez  
C astro  został Gubernatorem stolicy. (Nord).

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Butniew icz Sztabs-Kapi: z Gub: T ulskiej nr 623; Babski Ryszard 

Oby: z O stro łęki n r 626; Cie-.hanowski W inc: Ob: z Białegostoku

Ju . o - r*  *»* M'k0: ° bjr' Z P u flu ,k a  " r  500; P ro zo r E d w  
O b £ z  P ilicy  nr 601; Rackiewiez Eust: Urzęd: z Grodna nr 625.

W yje ch a ł,:  Borowski Edw: Ob: do M ławy; F alióski Zenon Ob: 
do Kozłowa; X .K a rw ie k i  Józ: P leban do Stasina; X . Pociej Jan

. e .  “ J f : <!0. ^ he,.maa; S zw ejkow skiLeon Ob: do Gub: K iiow - 
sk ie j; S trzelb icki Kazi; Ob: do P etersburga.

P rzy jech a li koleją ie la x n q : B iernackie M arja i Zolja Córki Rz:
H. S. z D rezna nr 476; G radenw itz Leop.Kom : Kup: z W rocław ia 
n r  647 /8 ; Hurko Alex: Rad: Stanu z  P a ry sa  n r  4 1 4 -  RaVczak 
A rt: Muzyki z W iednia n r1 3 !8 . ' J " k And:
„  P y i M  koleją ie la zn ą :  Kościelski Lud: Ob:, i K r e w i  Gust- 
R ządca Dóbr do W rocław ia: W olibejm  Kar: Kup: do Berlina

d o s ie s ie iia .
4 ,2 1 8’ " “ “ r  •” * - *

Są do najęcia w  ka/.dym czasie rocznie, lub na pół roku za 
cenę zmniejszoną, dwa LOKALE, (jeden z nTc? 
z Mebiam, potrzebniejszem i), .  oba ,  W ozow nia™ ? Stajniam i i 
Składam i gospodarczemi, zaw ierające w sobie po 4 Pokoje z A l­
kierzom , . Kuchniami angielskicmi, w  osobnych domach fa n to ­
w ych p rz y  bu w arze spacerow ym  i miejscowym ogrodzie, blizko 
dom A lexandra, w  Alei U jazdow skiej, N r 1726e. W ia-
demosć za  podzwoniemem przy  bram ie parkanu żelaznego.

 y  W d r u k o w a ć  d n i, T J J J J

W  przyszły  C zw artek  dnia 10 (2 2 )  Październ ika r . b ., o godzi­
nie lOej z rana , będą sprzedaw ane przez  publiczną licy tac ję , na 
Kom orze Składow ej W arszaw sk ie j, rozm aite skonfiskowane Tow a­
ry ,  jako  to : jedw abne, w ełniane, baw ełniane i lniane, oraz 146 
tuzinów  K raw atów  męzkich jedw abnych. T o w ary  te , ocenioae sfi 
b lizko na 2 ,500  r s— W arszaw a d. 5go (1 7 ) Października 1857 t- 
P ełn iący  O bow iązki D yrek tora Kom ory, W aldem ar W o i d t .—  
N aczelnik S tołu, A. S z t z e f a n o w i c z .

Jozef CHW ALIBÓG, Kommisant, przeniósł sw e rai«* 
szkanie z pod N ru  22 , pod N r 315 w R y n ek  Noweg* 
M iasta, do domu W . P lew ińsk ie j; o ezem JJW W . i 

_ W W . Panów mam zaszczy t zawiadom ić;—  przytem  do­
nosi, ze są  K a p i t a ł y  do ulokow ania każdego czasu, tak  na 
Ddmy, jako  tez na Dobra w  Gub: W a rsz a w sk ie j.—  Pod tymźn 
N rem , je s t  do w ynajęcia każdego czasu, SALON obszerny, 3 Poko­
je  piękne, Kuchnia ang:, i P iw nica, z w szelkicm i wygodami.

P a ra  K o n i  gniadych, m łodych, zdrow ych, pow o­
zow ych, z uprzężą lub bez, do sprzedania p rzy  ulicy 
Sto Jerskiej pod N r 1777; w idzieć je  można każdo- 
dziennie do 11 rano, io d 2 z p o łu d : ;  m iejscow y Stróż 

Jakob w skaże. —  Tam że znajduje się ALGIERKA Szopow a do 
sprzedania za rs . 35.

Do Handlu Drobiu i Z w ierzyny  w  Gos'cinnym D worze pod Nr 
139 , nadszedł s'wieźy transpo rt K U R O PA TW , SARN, ZAJĘCY- 
D la dogodności kupujących, młody Jeleń  sprzedaw anym  bę- 
dzie na tunty , za pom ierną cenę.

8 I . K I I / . I K  św ieże, nadeszły do K antoru Józefa Hochedlio- 
ger, p rzy  u licy  P rzejazd  N r 649.

W  Sali Doliny Szw ajcarsk ie j, lub też w  pow rocie ztam tąd 
w A leacb , zgubiono Łańcuch k ró tk i, z ło ty , od zegarka, z 2m» 
K luczykam i. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  oddać p rzy  ulicy Piwngj 
pod N r 114, na 2e p iętro , za nagrodą rs. 5.

Dnia 18 na 19 li. m. sVradziono W y r o b y  J n b i l e r . k i p .  
r"*1 L" : c ° Z“® Brosze, P ierściouk i, G uziczki, Szpilki, Medaliony, 
Berloki, K rzyżyki złote i srebrne, takież M edaljoniki, Kolczyki

r r z e d m ° T  n 'ei> r0,VaDe’ beZ karaienij esz« e  nieukouczone i i. p. przed miota; a nuanowicie : P ierścień z 3ma dużcmi brylantam i sza­
firowo em aljow any z stemplem Petersburgskim ; 3 podobneż P ie r­
ścienie z m utacją  b ry lan tow ą, po jednem  oku i P ierścienie herbowe 
m assiw ; w yroby  te m iały po w iększej części l ite ry  L. W . i Opa­
trzność  jak o  godło o raz stęplem  probierni W a i4 a w s k ie j  opatrzo­
ne Uprasza się PP . Jubilerów  i Z ło tn ików , o h a c z o r z w r ó T e l  u- 
w agi na pow yższe przedm ioty, a  w  razie dostrzeżenia, o zaw iado-

k : . DaJ lT J: y  * 01lcyj nej , lub poszkodowanego zamie- 
szkałeDo pod N r 415 w  pałacu JW . Hr. Stan: Potockiego za nrzv- 
zw o itą  nagrodą—  L. W  a p i ń ,  k i. iu « ie g o , przy

’r U M A K I  pod salopę, i Z E G A R  antyk a lab astro w y  no- 
SZI' k' Wa" y ’ Je s t -lu “al)ycia dl* am atorów  i znaw ców . W iadomość 
pod N r 403 na K rako:-Przcdm :, na lm  p iętrze w oficynie.

J n t r .  (dnia 10/22 b. m .) o godzinie lOej z rana, 
w  pałacu Prym asow skim  p rzy  u licy  Senatorskiej, 

y,laci ę ’ 5Pr *edane będą dwa P O -  
  pozostałe po zm arłym  Pałko: Ilinicza.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w połudnle ciepła stopni 11.

» " T S f T"“ ” c- - *
B row ar P iw a Bawarskiego i M arcowego Hermana JUNG, p rz f  

rogu ulic G rzybow skiej i Żelaznej Nro 1047. zaw iadom i?, iż 
z dnien. dzisiejszym  rozpocznie się sprzedaż P iw a Bawar- 
• k i e s o  zapasowego 9cio miesięcznego konserw ow anego, z mo- 
cych We W3I3,Stkicb Lokalacl1 * tejże fabryki b iorV

C F " ’ Codziennie do w idzenia, naplacn  Krasińskich trzecia 
wystawa W IELKIEJ Cyfcloraśny, i I n n y m i * ' , ”  A r­
tystycznych. od god, 9 z rana do 6 wieczór: a od 6 do 8, przy  g * ' 
zowcm  św ietle . (W y staw a  ta o tw artą  będzie do d. 23 b. m.)

U  onegdajszym K urjcrze, w  ofiarach dla ubogich, od T  L. z«- 
nuast rs. 1, czytać n a leży : rs . 3 dla w dow y Tekli D ym owicz.

P aździern ika 1857 r —  S tarszy  Ceuzor, F. Sob iettcxantki.


